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Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  1. Czerwca. — Z Lionu donoszą o wielkich powodziach.
P a r y ż ,  2. Czerwca. —  Spustoszenia w skutek powodzi w Lionie są 

okropne. Część miasta i cala okolica zalana wodą.
— Dzisiejszy M o n i t o r  donosi, źe cesarz wyjechał do Lionu, aby prze­

wodniczyć na posiedzeniach tow arzystw  utworzonych w celu niesienia pomocy 
powodzią dotkniętym. W czoraj wieczorem przyby ł do Dijon, a dziś z rana 
o godzinie 7 pojedzie do Lionu.

B e r l i n ,  3. Czerwca. — Najj. Pan raczył udzielić naddyrektorowi przędu 
górniczego, Dr. D e c h e n  w Bon gwiazdę do orderu orła czerwonego 2ej klasy 
z dębowem liściem, dyrektorowi górniczemu tajn. radzcy Se 11 o w Saarbrucken 
order orła czerwonego 2 klasy z dębowem liściem, tudzież nadać K s a w e r e m u  
K ę s z y c k i e m u  w  La Franz pod Vevey w kantonie Vaud w Szwajcaryi, 
godność szambelańską. ________

B e r l i n ,  31. Maja. — J. Kr. Mość królowa bawarska przybyła tu  i sta­
nęła w zamku królewskim. _____

S a n s s o u c i ,  2. Czerwca. — W czoraj przedpołudniem odbyło się nabo­
żeństwo w komnatach Najj. cesarzowej rosyjskiej matki, a potem w  nowych 
komnatach w Sanssouci u Najj. cesarza. Na ostatnie przybyli członkowie or­
szaków obu N. C. Mości.

B e r l i n ,  2. Czerwca. — Najj. cesarz rosyjski przybył przedpołudniem 
około godz. 11 e j, w towarzystwie książąt rodziny królewskiej i obecnie tu ba­
wiących dostojnych gości, w  okolicę Schoeneberga, gdzie nań czekał wielki 
orszak. J. C. Mość uda! się niezwłocznie na pola między koleją żelazną Anhalt 
i Tempelhof i tam m ustrował pułk 3 ułanów, którego jest szefem. Następnie 
udał się Najj. cesarz z całym orszakiem do Hasenhaide i był obecnym na ćwi­
czeniach w strzelaniu miniowemi sztucerami pułku cesarza Aleksandra, a zwie­
dziwszy jeszcze hotel polelstwa rosyjskiego, wrócił na kolei żelaznej do 
Poczdamu. (Staatsanz.)

— Cesarz rosyjski ma zamiar udać się w nocy z poniedziałku na wtorek 
(3. Czerwca) z Sanssouci koleją żelazną przez Szczecin do Królewca i ztamtąd 
extrapocztą przejedzie granicę. W  skutek życzenia wynurzonego przez Najj. 
cesarza, nie będzie po drodze żadnych uroczystych powitań i towarzyszeń ze 
strony władz miejscowych. W  Pile będzie cesarz na śniadaniu a w  Królewcu 
na obiedzie.

K r e u z z e i t u n g  pisze: ces. rosyjski poseł przy dworze naszym baron 
Budberg ma być posłem u dw oru wiedeńskiego, baron Brunnow teraz yv Pa­
ryżu,  dawniej w Londynie ces. rosyjskim posłem przy dworze tutejszym. 
Dawniejsza nasza wiadomość potwierdza się o zamianowaniu księcia Dołgoru- 
kiego (byłego ministra wojny) posłem rosyjskim w Paryżu.

WYuncgu.
P a r y ż ,  30. Maja. — Komisya ciała prawodawczego złożyła raport 

swój, ułożony przez pana Leroux, nad budżetem z roku 1857, który dochody 
podaje na 1708 milionów, wydatki na 1690 milionów.

— Ciągła posucha i skwar w Algierze przyspieszyły w ten sposób żniwo, 
źe prefektura w  Algierze miech żyta i miech jęczmienia tegorocznego sprzętu 
przysłała na wystawę gospodarską.

— K uryer marsylijski zamieszcza: Z pewnością donieść możemy, źe po­
dróż cesarza do Algieryi je s t postanowioną i w  krótkim czasie nastąpi.

— Jenerał Eagard Ney spodziewany lada dzień z powrotem z Peters­
burga. Misya jego nie miała mieć spodziewanego skutku.

— Wiadomości z departamentów są nader smutne. Z wyjątkiem Nor- 
m andyi, cały kraj jest w  obawie i jeżeli deszcz przez niejaki czas padać je ­
szcze będzie, będziemy mieli ogólny, nieurodzaj. W  każdym razie nie godzi 
się ju ż  spodziewać dobrego żniwa.

(Kor. C%.) P a r y ż ,  24. Maja. — Dekret cesarski ogłoszony w  M o n i ­
t o r z e  przedłużył posiedzenie izb do 21. Czerwca. Nic się takiego w  izbie nie 
dzieje, coby mogło interesować czytelników oddalonych o 200 mil polskich. 
Głowy senatorów, deputowanych, radzców stanu, ministrów, są pełne pro­
jektów, ale projekta wychodzą zwolna a jeżeli się pokażą praktycznemi, to do­
piero na przyszły rok do izb zawitają. Wiadomość I n d e p e n d a n c e  o pro­
jektow anych lennościach w Algieryi je s t jak  na dziś zupełną bajką. Grunt 
francuski je s t jeszcze zbyt demokratyczny i gorący, aby cesarz mógł z podo­
bnym projektem wystąpić. Dziś składka jedno: susowa (po 1 sous) jest już

ambarasem i zapewne rząd uchwyci pierwszą sposobność, aby jej dać cel inny.
Przechodząc wczoraj przez ulicę Richelieu zobaczyłem stajowy ogon.....

biednych subskryptorów  niosących Miresowi pieniądze na przedsiębiorstwo 
gazu marsylskiego. Mires potrzebował 7 milionów a przyniesiono mu 70.

Pereire walczy ciągle z Rothschiidem. Rothschild, aby przemódz kapi­
tałami Pereira, założył syndykat 32 bankierów. Teraz Pereire, aby przemódz 
syndykat, zakłada pod imieniem p. Callay Saint P au l, teścia jenerała F leury, 
Union financiere et industrielle , z kapitałem 100 milionów. Te sto milionów 
zebrały się w oka mgnieniu i bez utworzenia subskrypcyi, tak wszyscy ufają, 
w  talent Pereira i protekcyą rządową. Mówią, że aby przemódz zdublowanego 
Pereira, Rotschild myśli stowarzyszyć się z bankierami angielskiemi i syndykat 
francusko-angielski. Nie wiadomo do czego poprowadzi ta zażarta walka dwóch 
finansistów izraelickich. Na giełdzie zwycięztwo zależy od dobroci i szybkości 
inform acyi; a przytem masy kapitałów. Pereire i Rothschild mają ju ż  swe 
telegrafy, mają swych korespondentów, prawdziwych ambasadorów, k tórzy 
nieraz dobrze są informowani jak  rząd. Teraz starają się o wyższość w ka­
pitałach. W alka Pereira z Rothschiidem może się przenieś ćdo Rosyi. Pereire 
nie wystąpi na gruncie rosyjskim z kapitałami kredytu ruchomego, ale może 
wystąpić z kapitałami własnemi. Mnóstwo się tu podnosi bajecznych fortun. 
Dawne łapserdaki jeżdżą karetami, ale chrześciaństwo francuskie zawsze dzielne 
nie daje się pokoneć przez Judeę; walczy pracuje i z zy^sków korzysta. Oby 
postępowało podobnie inne chrześciaństwo w  kraju zwanym paradisus Judeo- 
rum.

Mówią, źe poróżnienie hr. M orny z p. Billault o korespondeneye zagrani­
czne, doszło do tego stopnia żyw ości, źe p. Billault miał się podać do aym i- 
syf, lecz źe cesarz miał dymisyi nie przyjąć. Wiadomość o kupieniu hotelu 
P ont Alba przez hr. de Morny pokazuje się fałszywą.

Onegdaj odbył się pogrzeb p. Genin, pisarza republikańskiego i byłego 
szcla dywizyi w ministeryum oświecenia. Na pogrzebie był poeta Berauger. 
Dziś odbył się pogrzeb sławnego historyka A ugustyna T hierry , który z pracy 
wzrok i zdrowie utracił. Na pogrzebie znajdował się cały świat intellektualny 
Paryża. Wielki to kraj który umie szanować podobnie talent i pracę naro­
dowego pisarza! Augustyn T hierry  był całe życie nieszczęśliwy, fizycznie 
i moralnie. W ykształcony na studyach o Anglii, wzdychał on do selv gover- 
nement, a w historyi mieszczaństwa francuskiego, której się całkiem poświęcił, 
musiał wystawiać dobrodziejstwa władzy centralnej i prawa rzymskiego. T a  
sprzeczność nie pochodziła z jego charakteru, lecz z różnicy społeczności an­
gielskiej i francuskiej. Tam gdzie klasy wyższe nie troszczyły się o los gminu, 
trzeba było koniecznie wykazać ciągłe troszczenie sią korony i królewskich 
trybunałów . — Sław ny uczony Biot jest niebezpiecznie chory. Ma on łat 80. 
P. Villeraain został przejechany fiakrem na placu Palais Royal. Jest nadzieja, 
że ten nieszczęśliwy przypadek nie pozbawi Francyi znakomitego pisarza.

Anglia.
L o n d y n ,  30. Maja. — W czoraj odbyła się iluminacya na obchód uro­

czystości pokojowej jako i na uczczenie dnia urodzin królowej Pani. M nóstwo 
ludzi wałęsających się po ulicach, miało wynosić do 3 milionów.

— Pytanie amerykańskie, mówi T i m e s ,  przybiera z każdą chwilą nową, 
groźniejszą postać. Czego się dziś obawiamy, staje się ju tro  rzeczywistością, 
i coraz nowsze uroszczenia, o którycheśm y ani myśleli, wychodzą na jaw . 
Zdaje się istotnie, jakoby żądania z jednej a przyznania z drugiej strony doszły 
do największej ostateczności; jakoby tylko w  pokoju przyznano, źe w w ojnie ni­
czego ju ż  więcej dobić się nie można; jakoby Ameryka wszystkiego dopięła, 
czego najpotężniejszy kraj żądać może, a Anglia wszystko przyznała, co naj­
słabszy naród dać może. — Tym  sposobem przemawia dziś T i m e s ,  opiera­
jąc się, źe rząd na drodze piśmiennych not sporu nie potrafił dotąd załatwić. 
Czemuby osobiste zetknięcie się nie miało, nie mogło doprowadzić do pożąda­
nego celu? W szakże nasz Macaulay przytacza przykład, okazujący, źe gdy ju ż  
piśmienne noty nie zdołały przywrócić zgody, uczyniła to rozmowa u s t n a ,  
półgodzinna.

— Jak mało można ufać dyplomacyi zagranicznej, jak  mało w niej rzetelno­
ści i praw dy, a wszystko niemal na wybiegach, obłudzie oparte, dowodzi spraw a 
włoska wytoczona z kongresu paryskiego na parlament angielski. Opozycya, 
reprezentowana przez Disraelego i Derby słusznie zarzucała ministerstwu an­
gielskiemu, źe w sprawie włoskiej dwuznaczną odgrywa rolę, źe z jednćj 
strony klepie po ramieniu króla sardyńskiego i popiera go w  przeprowadzaniu 
liberalnych zasad na półw yspie włoskim, z drugiej strony wiąże się najściślej 
z A ustryą przez osobny, tajemny traktat z dnia 15. Kwietnia, której P0,‘y  *a 
polityce sardyńskiej: wbrew jest przeciwna. Opozycya potępiając taką obłęaę
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przypom niała  rządow i podobne, A nglią hańbiące postępow anie w  zatargach 
m iędzy Neapolem i S y cy lią , gdzie komisarz rządow y  lord  M into , na jp rzód  
poduszczał Sycylianów  do rcw olucy i, a potem  ich opuścił i w y d a ł na pastw ę 
zem sty  króla neapołitaóskicgo.

Na tak ciężki zarzu t odpow iedział lo rd  Palm erston na posiedzeniu izby niż­
szej dnia 19. M aja r. b. ze zw y k łą  sobie zręcznością, k tó ra  nie w aha s ię , fa ł­
szow ać fakta h isto ryczne, rachując na to ,  że izba albo je s t w zupełnej o nich 
niew iadom ości, albo nie ma w  tej chwili na nie dow odów  pod  ręką.

P rzy zn a je , że zabijająca by ła  w ym ow a D israelego, szkoda ty lko że ui- 
czem n ieugrun tow ana, bo mówca nadaje artyku łom  trak ta tu  i p rotokułoin  ta ­
kie znaczenia, jakich tam  wcale nie m a; bo sięgnął aż do polityki rządow ej 
z r. 1848, i podsunął jej zam iary, które ani pozoru p raw d y  nic mają. »Bo co 
się tyczy  naszych stosunków  z S a rd y n ią , pow iada dalej P alm erston , tak one 
są  jasne  dla każdego, że zbyteczna je s t więcej je  rozświecać. S ą  to stosunki 
najzupełniejszego zaufania, najserdeczniejszej p rzy jaźn i, najściślejszego soju­
szu . A byśm y się zaś przez tajem ne układy zobow iązać mieli w spólnie z S a r­
dy n ią  w yw oływ ać  rew olucye we W łoszech i obalić istniejące tam rządy , je s t 
to  podejrzenie na żadnej zasadzie nie o p arte , je s t oskarżenie bez najmniejszego 
dow odu. —  P raw d a  że S ardyn ia  ma pew ne posłannictw o do spełnienia, po­
słannictw o wzniosłe p rzyśw iecania innym  państw om  włoskim przykładem  libc- 
ra lnnych  insty tucy i i konsty tucyjnego rząd u ; i mam nadzieję niezłom ną, że 
S ard y n ia  posłannictw o to w y pełn i, i że inne narody  pó łw y sp u  w łoskiego nie­
baw em  okażą św ia tu , iż są  w stanie rządzenia się sam e, i okażą w  sposób, 
k tó ry  pozyska poklask E uropy . Skoro  kraj taki ja k  S a rd y n ia , w raz z F ran - 
cy ą  i A nglią staw a mężnie do boju przeciw  w spólnem u nieprzyjacielow i, samo 
się przez się rozum ie, że m a p raw o  liczenia na pomoc swoich sprzym ierzeńców  
n a  p rzypadek , gd y b y  od innego państw a by ła  zaczepioną; atoli ani S ardynia , 
an iF ra n c y a  z A nglią nie m yślą o tem wcale, aby sojusz Sardynii z temi dw om a 
m ocąrstw am i posłużyć  m iał na to by j ą  postaw ić w  możności zwalczania w stę­
p nym  bojem innych rządów  włoskich.®

»Mówca opozycyjny  uw ażał alians zaw arty  d. 15. K w ietn ia , jak o  środek 
dla m ocarstw  nim połączonych do panow ania nad E u ro p ą , i jak o  gw arancyą 
dla A u s try i, zabezpieczającą je j prow ineye włoskie. T ru d n o  tem u dać w iarę, 
źe  ktoś m ógł takie rzeczy z owego trak ta tu  w yczytać. M ożna być z hrabią 
C avour tego samego lub przeciw nego zdania , że obsadzenie W łoch  przez w oj­
ska austryackie je s t g łó w n ą  p rzyczyną  nieszczęśliwego położenia tych  krain, 
atoli j a  sam nie w aham  się otw arcie pow iedzieć, że okupacya sama przez się 

je s t  złem , k tóre ustać pow inno , ja k  skoro ustaną pow ody, które j ą  w y w o ­
ła ły . Zobow iązania się w  tej m atery i nie b y ły  ta jne , ale są całemu św iatu  
znane, bo traktow ano o niej z posłem austryackim  w P a ry ż u  otw arcie, jaw n o  
i bez ogródki.«

"W ypadk i 1848 r. ju ż  wielekroć b y ły  przedm iotem  d y sk u sy i, i kto dziś 
jeszcze pow iada, że rząd  angielski w  nich nieuczciwie sobie postąp ił, ten ich 
nie zna. M yśm y i w tenczas otw arcie i uczciwie brali się do dzieła. L o rd  M into 
u d a ł się do W łoch  w  tym  celu, aby  rządom , k tóreby  chciały dać m u powolne 
u c h u , udzielić rad  do n ap raw y  w ew nętrznych  u rządzeń  kraju. W y buch ło  na­
tenczas pow stanie w  Sycylii i na życzenie króla w zię liśm y  się  do  p o śre d n ic tw a  
m iędzy  nim a Sycylianam i. Pośrednictw o też nasze ju ż  p raw ie by ło  uskutecz­
nione. Nie chodziło tam  o to , jakie m iały być nadane insty tucye Sycylianom , 
bo k ró l neapolitański go tów  b y ł nadać im takie same p raw a i sw obody , jakie 
daw niej posiadali, ale szło o to, czyli korona N eapolu na jednej głow ie ma spo­
czyw ać. K w estya ta b y łab y  się rozw iązała  z dobrem  Sycylianów  i w  zgodno­
ści z unią obu państw , g d y b y  n ieb y ła  w ybuch ła  rew olucya we F rancyi. W ia­
dom ość ta zapaliła na now o u m ysły  Sycylian  i nie chcieli ju ż  uznać króla uea- 
politańskiego za sw ego m onarchę. W ted y  lord M into stosow nie do instrukcyi 
sw ojego rząd u  i zgodnie z duchem pośrednictw a ośw iadczył, że dłużej nie może 
zostaw ać w  stosunkach z tym i, k tó rzy  się w zbraniają pozostać poddanym i króla 
neapolitańskiego, mimo sw obód i insty tucy j k o rzystnych , jak ie  im król ten na­
daw ał. M yśm y im ofiarow ali nasze usługi w  tem przypuszczen iu , że zostaną 
poddanym i króla neapolitańskiego; ja k  skoro zaś poduszczeni w ypadkam i we 
F ra n c y i, ośw iadczyli, źe nie m ogą dalej zezwolić na w arunki unii obydw óch 
k o ro n , powiedzieliśmy im , źe w ierność i p rzy jaźń  dla m onarchy, z k tó rym  zo­
stajem y w  przym ierzu i z którego w olą nasz kom isarz zaw iązał dyplom atyczne 
pośrednictw o, nie pozw alają nam pośrednictw a tego dalej prow adzić. Lord 
M into u suną ł się zatem  i pozostaw iono stronom  zaradzenia sobie ja k  im się 
podoba.®

Jak  fałszyw e i niezgodne z p raw dą je s t  to  przedstaw ienie rzeczy przez 
m inistra p rezyden ta , pokaże się, po rów nując  z tem orzeczeniem to , co lord 
M into dnia 20. Lipca 1849 w izbie w yższej powiedział.

"N iepraw da je s t — pow iada lo rd  M into — aby Sycylianie odrzucili p ro ­
ponow ane sobie przez króla neapolitańskiego w arunki. W iększą z nich część 
co do isto ty  p rzy ję li, ale podali jeszcze i sw o je , k tó re  m inisterstw o neapolitań- 
skie odrzuciło i wszelkie dalsze z nimi uk łady  przerw ało . G dy więc nie było 
nadziei do zgodnego porozum ienia się, by ło  niebezpieczeństw o, że rew olucya 
francuska może skłonić Sycylian do nadania sobie form y rządu  republikańskiej, 
coby było  niebezpiecznym przykładem  i dla resz ty  W łoch  T rzeba  więc było 
obstaw ać za jakąkolw iek, byle m onarszą w ładzą w  Sycylii. O znajmiliśm y więc 
Sycylianom , że Anglia go tow a uznać każdego m onarchę, któregoby sobie na 
tro n  pow ołali, i polecaliśmy ich w yborow i księcia Genui.«

Na posiedzeniu izby w yższej z d. 22. M aja lo rd  L y n d h u rs t cofa wniosek 
sw oj dotyczący W łoch  na p rośbę sekretarza stanu  w  w ydziale sp raw  zagrani- 
cznych. L ord  Clarendon dziękując lordow i L y n d h u rs t za jego  w  tym  w zglę- 
dzie pow olność ośw iadcza, iż upatryw ać m ożna w krokach rządu  w przed­
miocie W łoch  zapow iedź sk u tk u , jak i izbie leży na sercu. L ord  Colchester 
przedkłada cały  szereg w niosków  m ających na celu naganę a rty k u łó w  kon- 
w encyi dołączonej do trak tatu  paryskiego, a rtyku łów , k tóre bez poprze- 
dm ego naradzenia się z parlam entem , zmieniają p raw o m orskie: konw en- 
ęy a  m ów i on, obejm uje 4  arty k u ły , lecz szczególniej 2  zasługuje na uw agę 
izby . W edług  tego a r ty k u łu , na przyszłość flaga neutralna chronić będzie t o ­
w a r  nieprzyjacielski, n ieuw aźany za kontrabandę w ojenną. Je s t to odstąpie­
n ie  od w ażnego p ra w a , któce A nglia zaw sze w ykonyw ała. M ów ca przytacza 
n a  poparcie sw ego tw ierdzen ia , daw ne w ładze, k tó re  praw o  to uw ażały  za 
część in tegralną p raw a m iędzynarodow ego i przypom ina epoki i okoliczności,

w  k tórych  A nglia głośno p rzy  niern obstaw ała. P raw o  to niezaprzeczone na 
rodu  angielskiego, m ów i dalej lord  C olchester, zniesione zostało w  ciągu neeo 
cyacyi zaledwo 8  dni trw ającej. K w estyą  je s t ,  czy m inister m ógł podpisać' 
opierając się na w łasnej pow adze uchylenie części p raw a tego kraju. Co do 
mnie zdaje mi się być w ątp liw em , aby uchylenie to w iązać mogło działalność 
sądów  sprawiedliw ości.

W i e d e n ,  29. Maja. —  N iektóre pisma w łoskie donoszą o depeszy cy r­
kularnej austryackiej złożonej u  d w orów  niemieckich i także w B erlinie, w y ­
jaśniającej po litykę d w o ru  austryackiego co do W łoch. W iadom ość ta  z a ­
w iera niedokładność podw ójną, albowiem ztąd  taka depesza nie w y sz ła ; o trzy ­
mali tylko polecenie dyplom atyczni reprezentanci dw o ru  austryackiego w pań- 
stw ach bundestagu , aby zawiadomili d w o ry  niemieckie o depeszy, ja k ą  rząd 
austryack i w y sła ł by ł do w iększych rządów  p ó łw y sp u  w łoskiego. Dalej nie 
je s t nie p raw d ą: że ta dyplom atyczna depesza ma cel, zapew nienia dw orów , 
ze A u stry a  nie zagraża niezawisłości rząd ó w  w łoskich. T akie zapewnienie 
przynajm niej co do zw iązkow ych  niemieckiego bundestagu , uw ażałby  rząd 
cesarski za zbytecze, a p rzynajm niąj nie uczyniłby z tąd  przedm iotu osobnego 
dyplom atycznego zawiadomienia. Położenie rzeczy nie je s t  jeszcze takiem, 
aby  A u stry a  miała p rzyczynę uniew inienia się z m niem anych zachcianek.

—- K siążę Paw eł E sterhazy  przeznaczony na posła do M oskw y p rzy  u ro ­
czystości koronacyi cesarza A leksandra II.

, ~  Znakom ite rosyjskie familie p rzejeżdżają  codziennie ju ż  to do W łoch, 
ju z  to do w ód austryackich w tak wielkiej ilości, w  jakiej tu ich dotąd  nie 
widziano.

W¥łochu.
Z R z y m  u  pod d. 19. Maj a piszą do I n d c p c u d a u c e  B c i g e :  MinisUt 

w ojny  jen e ra ł F arina zajm uje się uzupełnieniem  w ojska, k tó re  na papierze w y­
nosi 18,000 ludzi, a w  istocie ani po łow y  nie ma. Dzieli się na krajow ców  
i cudzoziem ców ; cudzoziemcy na żołdzie papieża zosta jący , sk ładają  się 
z dw óch pu łków  szw ajcarskich, z k tórych  jed en  ani czw artej części tego w  sze­
regach swoich nie zaw iera, co ma zaw ierać. R ekru tow anie przedstaw ia ty le tru ­
dności, ze jen e ra ł F arina przypuszczając, iz Anglia nie wie co ma począć z legią 
angielsko-niem iecką, miał na m yśli zaciągnąć j ą  pod chorągiew  papiezką, lecz 
to się nie podobało. Nie porzucono do tąd  jeszcze myśli p rz y w'rocenia zakonu 
ry cerzy  maltańskich i spodziew ają się , że tym  sposobem z w szystkich katolic­
kiego chrześciaństw a k ra jów  o trzym ają  oficerów. P lanow i tem u atoli staw a nie­
zliczony szereg przeszkód na zawadzie.

W e r o n a ,  27. Maja. łu te js z a  urzędow a gazeta umieszcza korespon­
d e n c ją  z R zy m u , podług której rząd  papiezki, chcąc być przysposobiony na 
w szelką ew entualność, postanow ił pobór 40 0 0  ludzi.

, ,  '  ^  lli}  ̂ granicy włoskiej piszą do gazety  now oprusk iej: P rzez zbieg
ro żn y ch  okoliczności w  obrębie g ran ic , jako  i po za niemi, sta ł się Piemont 
miejscem skupienia się żyw io łów  rew olucyjnych . W szyscy  zbiedzy polityczni 
mianowicie z Niemiec, k tó rzy  nie są  radzi porządkow i w  swej ojczyźnie, znaj­
du ją  tu  p rz y tu łe k , sym patyą  i najrozciąglejszą dow olność; bo i oni gniewaią
s ię , ja k  p.em ontczycy na Tedesch i, b o n ie  życz* sobie niczego b a rd z i^
ja k  upadku potęgi] Niemiec, aby  marzone państw o ich w y  kw itło  z rumo- 
w iska teraźniejszości. T u ryn  i Genua pełne są  tego rodzaju  Niemców. T u ła - 
czą się przeciw  zyw iałow i niem ieckiem u, przedew szystk iem  w  L om bardyi c a l 
kiem sprzeczne elementa. Piem ontczyk n ienaw idzący Niemca, jest dobrym  ro- 
ja h s tą , kochającym  sw ego ksiąźęcia; Niemiec zaś z nim sym patyzu jący  nie 
kocha sw ego narodow ego ojczystego p ra w a , w y zu ł się z wszelkiej narodowej 
ozdoby. 8 m u tn y  to stan rzeczy, ale nie tak prędko  da się on odmienić. Co 
się tyczy  w ojska sardyńsk iego , je s t  ono po najw iększej części d o b re , w raca­
jące  szeregi z K rym u  w  w ojnie zah arto w an e , dobrze w yćw iczone i bardziej 
mz kiedykolwiek oddane domowi królew skiem u. B y łoby  dobrze, g d y b y  znie­
siono gw ardye narodow e a na miejsce ich u tw orzono  mocną obronę krajową, 
w ysz łą  ze szkoły w o jskow ej, aby  element w ojskow y karności subordynacya 
g łębsze i trw alszczapusciła korzenie. P iem ont je s t  je d jn e m  państwem  w  W ło- 
szech, gdzie się to teraz stać może. W  państw ach kościelnych, w  Neapolu 
i w  księstw ach w łoskich , podkopano przez to żyw io ł narodow y, źe obcych 
Przyjm ow ano w  zołd do służby  księcia i ojczyzny. Czemby m ogły być W ło ­
chy, ten rozkw itający  o g ród , na k tóre  rozlał B óg w tak ho jny  sposób swoje 
b łogosław ieństw o? Ale odłogiem leży ro ln ictw o, bo rząd y  są  bezsilne, aby  
m ogły  poprzeć i podnieść odłogiem leżą handel i p rzem ysł z tych  sam ych przy- 
czyn. Ł upieztw o i zabójstw o są  procederem , poniżającym  te ła n y , i dużo jest 
tak b ezw sty d n y ch , k tó rzy  tym  zbrodniom  nadają  piętno p a try o ty zm u , i nie- 
chętnie tylko i p raw ie nigdy zaślepiony lud nie podaje rę k i, aby  przeciw 
"męczennikom gościńców  publicznych® w ystąp ić  w  walce. W iadom ą jest 
w szakze rzeczą pow szechnie, źe oddziały bandy tów  w  R zym ie, Napolu 
j S ycy lii, m ordercy w  Parm ie, w  L om bardyi itd. przyjaciółm i są  owej partyi, 
k tó ra  w ciemności zarzuca sieć sw o ją , aby razem  z rządem  zniszczyć publiczna 
m oralność i p rzysposobić lud do anarch ii, której się dobić chcą na przyszłość

Z R zym u piszą pod dniem 21. M aja do I n d e p e n d a n c c  b e l g e :  Anglii 
obstaw ia w ojsko sw e krym skie około Neapolu, tj. 3  pułki w  K orfu, 9 w  Malcie 
i 5  w  G ibraltarze. O we 9 pu łków  w Malcie mogą nabaw ić niepokoju rząi 
neapolitański. D otąd nie m yślał on wcale o w ojsku  angielsko-w schodniem , ma­
ją c  całą sw ą uw agę zw róconą na w ojsko francuskie w  Rzymie. Dla tego tei 
to wzmacniał fortyfikacye w  Gaecie, dom inującym  nad d rogą z R zym u do 
łe rrac in a . Jeszcze w  ostatnich czasach położono tam 5 now ycli redut, pomimo 
zapew nień ze stro n y  dw orakow  neapolitańskich, źe Gaeta je s t  je d n ą  z naj’ 
p ierw szych tw ierdz W łoszech i że może być na rów n i staw ioną z W eroną 
M antuą i A lessandryą.

—  VV kancelaryi tutejszego francuskiego poselstw a spostrzegać się daj 
wielki ruch. M ów ią o francuskich notach i objaśnieniach, jakich  domaga sif 
rząd  francuski względem  adm inistracyi państw a kościelnego.

—  Do C o n s t i t u t i o n n e l a  piszą z T u ry n u  26. M aja: W  Lombard}! 
i w  państw ach papiezkich rozw ija polieya w ielką surow ość, której skutkiem s? 
liczne aresztow ania. Za pozór s łu ży  w ynalezienie w  obw odach granicznych, 
kilku egzem plarzy sardyńskich  dyskusy i o paryskich konferencyach. Mowj 
z pow odu tego miane przez p. C avoura, Brafferio, della M ongherita, Mamiani
i innych zebrano w  jed n ę  książkę i rozrzucono j ą  w  kilkunastu  e g z e m p la r z a c h



do Lombardyi i do państwa kościelnego, co nabawiło niepokoju policją tych 
krajów. „€2reci/a.

A t e n y ,  24. Maja. — Król JM ość, 10. Czerwca wyjeżdża do Tryestu. 
Fosci francuski Mercier jest w Paryżu  na urlopie. Kalergis zamyśla udać się 
do Londynu. Sekretarz angielskiego poselstwa objeżdżał nie dawno Pelłopon- 
nez i oświadczył się za powrotem swym w sposób bardzo zadowalający co do 
spokoju w kraju.

Turct/a.
K o n s t a n t y n o p o l ,  19. Maja, —  Pow rót wojska trw a nieustannie. 

Z Krym u wyszło 64,000 Francuzów, 9000 Sardyńczyków  (8000 pozostało 
jeszcze) najmniej wyszło z Krym u Anglików. W  E upato ry ijuź  prawie niema 
wojska cudzoziemskiego, równie i na wschodnich brzegach morza Czarnego. 
Zdaje się, że i wiele wojska rosyjskiego opuściło Krym, a jednak z wszystkich 
miejsc spędzają bydło, aby świeźem mięsem opatrzyć wojska pozostałe. 
W czoraj przypłynęły dwa okręty owiec i skopów do Kerczu. Innego rodzaju 
żywności jest taki zapas w Kamieszu, źe nie wiedzą co z nim począć; i tak 
w  ręku francuskich spekulantów znajduje się 14,000 beczek w ina, 7000 becz. 
piołunu, 8000 beczek absyntu, 2000 skrzyń likworów, 10,000 skrzyń ko­
niaku i nieprzebraną ilość mąki. Naczelni dowodzący armią starają się ją  w y­
prowadzić z K rym u, nim wielkie nastąpią skw ary , przejmujące słuszną 
obawą, aby wiele ciał poległego wojska, przechodząc w  gnieliznę nie napełniło 
powietrza miazraą, zatruw ającą pobojowisko w Krymie. Liczba T a­
tarów  opuszczających Krym zdaje się być daleko większą, aniżeli zrazu są­
dzono: bo nietylko z  Eupatoryi i z okolicy wychodzi ich 30—40,000, ale na­
wet z okolicy Sewastopola wielu woli z sprzymierzonymi opuścić Krym.

— Starcia między różnowyznawcami z każdym dniem się zwiększają. 
Doczekamy się rzeczy, które się dawniej nie wydarzały. Hatti humayun nie 
zaspakaja ani chrześcian ani T urków  i roznieca ogień dotąd przytłumiony, 
k tóry  w wielu miejscach okropną i jaw ną wybucha nienawiścią.

— Z Gałaczu donoszą, źe komisya celem uregulowania granic już  się 
zjechała 17. Maja i miała pierwszą naradę.

Mi'Wiilliii miejscowa.
P o z n a ń ,  3.j Czerwca. — W  kościele św. Wojcie'cha odbyła się w dniu 

1. b. ra. uroczystość, jaka się rzadko w  życiu w ydarza, uroczystość sekundy- 
cyi kapłańskich.

Obchodził ją  ksiądz Franciszek Celler, były proboszcz z Chodzieżą, 
emeryt. Liczny udział duchowieństwa i świeckich dał dowód zacności 
jubilata.

Z dekanatu czarnkowskiego zjechała deputacya w osobie księży Krauza 
i Geringera; przybyło kollegium kościelne z Chodzieżą pod przewodnictwem 
ks. Osmolskiego proboszcza; przybyli krewni jubilata , jego znajomi i wiel­
biciele.
, , * staraniem proboszcza kościoła sw. W ojciecha, ks. radzcy Ba­
żyńskiego odbyło się solenne nabożeństwo, a przyjęcie jego gości przybyłych 
prawdziwie było wspaniałem. J J J

Jubilat obleczony w komżę, przez parafianki chodzieskie mu ofiarowaną, 
poprowadzony został przez duchowieństwo i lud zgromadzony, przy biciu dzwo­
nów, z domu proboszczowskiego do kościoła, gdzie po chymnie Veni creatur 
spiritus, odśpiewał mszę św., a ks. Zientkiewicz komend, trafnie przemówił do 
serca słuchaczów i uroczystującego.

Po nabożeństwie ks. Bażyński winszował jubilatowi wesela, jakiego się 
doczekał i odczytał i w ręczył mu pismo konsystorza, który ceniąc zasługi jego, 
w ynurzy ł mu swoję życzliwość. Po dalszych powiuszowaniach przemówił 
ks. Usmolski z Ghodzieza, wspomniał o rzadkich przymiotach jubilata, o jego 
dobroczynności, o zasługach jego położonych dla kościoła chodzieskiego, któ­
rego rządzcą był lat 32; o zasługach dla młodzieży, którą kształcił w szkółce 
przez mego utrzym ywanej, dając w niej zasady do dalszej oświaty i rękojmię 
do wykształcenia się na ludzi krajowi i kościołowi użytecznych; wymienił też 
i owoce pracy tej i poświęcenia tego godne.

Kollegium chodzieskie wręczyło jubilatowi w  imieniu parafian gustowne 
powinszowanie, a deputacya dekanatu czarnkowskiego obdarzyła go pięknym 
fotelem, sprawionym kosztem konfratrów. Przy obiedzie zaś ofiarował mu 
gospodarz domu od duchowieństwa dekanatu poznańskiego srebrny puhar 
z napisem.^ Od dwóch obywateli miasta odebrał srebrną filiżankę.

Ks. fir. Celler urodził się r. 1782, liczy więc teraz lat 74; święconym zo­
stał 1806. Opatrzność dozwoliła mu doczekać się późnej, a przy tern i rześkiej 
starości. Dziś jeszcze niezmordowany w  pracy kościoła posłużyć może młod­
szym od siebie za przykład. ‘ ‘ M .

P o z n a ń ,  3. Czerwca. — Posiedzenia sądu przysięgłych ukończyły się 
w  31. p. m. ostatnią sprawą wytoczoną przeciw szewcowi Maas z Zerpen- 
schleuse pod Oranienburgiem. Oskarżony należy do najniebezpieczniejszych 
i najśmielszych złoczyńców, wprawdzie dwa razy dopiero został ukarany, ale 
pozostaje w siedmiu śledztwach kryminalnych za różne ciężkie kradzieże. 
Szczęściem schwytano go jeszcze wczas w  naszej prowincyi, zanim się dał 
we znaki. W  Mur. Goślinie spostrzegł nocną porą stróż człowieka na cmen­
tarzu, który zblizy wszy'się do drzwi kościelnych przy nich zatrzymał się, j a ­
koby miał zamiar wnijść do kościoła. S tróż krzyknął na niego i zawołał do 
pomocy dwóch innych ludzi, którzy też schwytali oskarżonego na zamkniętym 
zewsząd cmentarzu. Przetrząśli nieznajomego i znaleźli w jego kieszeniach 
całe przybory złodziejskie, w ytrychy, stalowe pilniki i tym podobne narzędzia 
do otwierania zamków i włamywania się do budynków pozamykanych. Oprócz 
tego miał przy sobie stoczek i zapałki. Znaku jednak na drzwiach kościelnych 
nie znaleziono, aby próbował je otworzyć. Oskarżony twierdził, źe przeszedł 
przez sztachety cmentarza, aby się przespać po rozmarzeniu wódką, przezwał 
się w śledztwie Lehmanem, potem Riemerem, z profesyi szkuciarzem, a na- 
koniec wykryte) ze to szewc Maass z Anklam zbiegły. W  obecnej sprawie nic 
mu niedowiedziono oprócz podanych faktów, źe przeszedł przez sztachety na 
•cmentarz zamknięty, źe posunął się do drzwi kościoła, uciekał gdy na niego 
krzyknął stróż i źe miał przy  sobie narzędzia złodziejskie. Przysięgli w y­
rzekli, źe miał zamiar okraść kościół, a deputacya wymierzyła nań 5 lat do

domu poprawy i na 10 lat pod dozór policyjny, za usiłowane ciężkie złodziej­
stwo w pierwszym przypadku powtórzonym.

M i ę d z y c h ó d ,  31. Maja. — Na tegoroczne manewra kawaleryi miał po­
wiat nasz dostarczyć 46 koni. D. 21. b. m. jako na przedrewizyą przezna­
czony przyprowadzono tak mało koni, źe tylko 16 z nich uznano za zdatne 
pod kawałerzystów. Tymczasem w dniu 25. Maja wyznaczonym na rzeczy­
wisty w ybór, tyle sprowadzono koni, że nietylko na potrzebę w ystarczyły, 
ale jeszcze wiele z nich odesłano do domu.

— W  dniu 28. b. m. wieczorem o godzinie 6ej próbował dubeltówki do 
celu zawieszonego na drzewie w ogrodzie syn ogrodowego Bose w Kwilczu. 
Nieszczęśliwie postawił cel sw ój, bo w prostym kierunku na drogę publiczną, 
którą właśnie przechodził czternastoletni chłopiec Jakób Ruskota i dostał szró- 
tem w  głow ę, aż czaszka w kilku miejscach pękła. W krótce też znaleziono 
go u  płotu ogrodu, a w pięć godzin umarł. Obdukcya ciała wczoraj się od- 
była.

L w ó w e k ,  30. Maja. — W czoraj wieczorem o godzinie 1 lej spalił się 
dom mieszkalny okupnika Schmidta na olędrach Komorowskich. Ogień tak 
szybko się rozszerzył, źe nietylko rzeczy wszystkie spaliły się jemu, ale nawet 
pszczoły w ogrodzie z ulami i bydło. Schmidt był bardzo nisko zaasekurowany 
w towarzystwie ogniowem, jak  wszyscy okupnicy okoliczni, to też mało się 
jem u wróci. Pochwalić musimy dziedzica Zerabowa pana Łąckiego, którego 
sikawka najpierwsza stanęła na miejscu pogorzeliska, a to z tej prostej p rzy ­
czyny, iż dobre zawczasu w ydał rozporządzenie, aby sikawka i konie do niej 
przeznaczone, równie jak ludzie byli gotowi każdej chwili nieść pomoc, gdzie 
tego potrzeba się okaże.

W dniu drugich prymicyi

aawpaa paDaasasśa QBLnaaa
dnia 1. Czerwca 1856

obc hodzonyc h  w  P o z n a n ia  w  koście le  św .  W ojc iecha ,

('Nadrsiano.J  
S z a n o w n y  J u b i la c ie  i zacn y  K a p łan i e !
P ó ł  w ie k u  p rzepędz i łe ś  na u s łu g ac h  Nieba,
P i ln ie  ow ieczkom  T w o i m , w  każdej życia  zm ian ie ,
P r z e w o d n ic z y ł  ofiarą  i W in a  i Chleba.
A  ku  z b aw ien iu  w i o d ą c , w e  c h w i la ch  zw ątp ien ia  
S ło w e m  B osk iem  pokrzep ia ł  i ko i ł  c i e rp ie n ia ;
G roszem  k tó re m  Cię n iebo  o b d a rzy ć  raczy ło ,
W y c h o w a ł e ś  s ie ro ty ,  k a p ła n ó w  sposob i ł ,
I  boskie, g d y ś  łzy  o ta r ł ,  w y k o n y w a ł  dzieło.
M atki  w o lę  ziściłeś ,  uczc i ł  w iek  s ęd z iw y ,
I  doczeka ł  p ry m i c y i  kapłanie  c n o t l iw y .
Miło  Bogu  g d y  czc im y  sędz iw e go  człeka,
K to  s ta ro ść  u s z a n o w a ł ,  s ta ro śc i  doczeka .

Sam  T w ó r c a  T w e  zas ług i  ceniąc  na leżyc ie ,
D a rz y  Cię cze rs tw em  z d r o w i e m ,  da je  d łu g ie  życ ie .
B ąd ź  więc  zawsze  szczęś l iw ym  i ko legom  miły ,
W sp ie ra j  ś w ię te  ich prace ile s ta r czą  s i ły .
G ło w y  nam  uśc isną łeś  s z a n o w n y  K apłan ie ,
N ig d y  boleć nie  będą  póki życia  s t a n i e ;
T a k  m n ie  ch łopca  m ałego  m a tka  p o u c zy ła ,
J a  t e m u  chętn ie  w i e r z ę ,  bo m a tka  w ie rz y ła .
Dzień p o w tó rn y c h  p ry m i c y i  radośc i  p rzyczyn ia ,
N iech  serdeczne  do serca  t ra fią  Ci życzenia .
Czas co z n ie śm ie r te ln o śc ią  idzie  na  p rzeżyc ie ,
O w a  przyc ieś  w ie c z n o ś c i , co w ieczne  m a  bycie ,
W  sw o im  b iegu  niech spe łn ia  w sz y s tk ie  T w o j e  chęci,
S ta rc a  imie  p rzekaże  odległe j  pamięci.
A  duszę  n ie śm ie r te ln ą  co ku  n iebu  p łon ie ,
U m ieśc i  p rz y  o d w ie cz n y m  Zbaw ic ie la  t ron ie ,
T u  p ro s im y ,  J u b i l a t  niech się  z b y t  nie  sp ieszy ,
A  z nami na ty m  św iec ie  d łu g o  się uc ieszy .

WaatIosii«»śca h a iu llo w e .
B e r l i n ,  2. Czerwca.

pszenica 80 — 115 tal.
Zyto 7 4 —80 tal., na Czerwiec 7 3 j— 72 tal., na Czerwiec Lipiec 68— 67^ 

do—68— 67 tal., na Lipiec Sierpień 6 4 —63 tal., na W rzesień Październik 59 
do58.j tal.

Jęczmień wielki 52— 56 tal.
Owies 33— 36 tal., na Maj Czerwiec 364 tal.
Groch 7 2 - 8 2  tal.
Olej rzepiowy 15r'5 tai., na Maj Czzerwiec 15T'T tal., Czerwiec Lipiec 15 

tal., na W rzesień Październik 14J— f  tal.
Okowita bez beczki 32^ tal., na Czerwiec 3 2 —5 tal., na Czerwiec Lipiec 

3 2 — tal., na Lipiec Sierpień 32jł| tal., na Sierpień W rzesień 3 2 —4 tal.
S z c z e c i n ,  2. Czerwca.

Żyto 74— 74^ tal., na Czerwiec 70^ tal., na Czerwiec Lipiec 66—665 tał., 
na Lipiec Sierpień 62 tal., na W rzesień Październik 58 tal.

Olej rzepiowy 11 tal., na Czerwiec Lipiec 11 proc. .
Okowita M 5, na W rzesień Październik 14fproc.

Przybyli do Poznania 3. Czerwca.
B A Z A R  : M oycho  z W a r s z a w y .
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A : hr .  R ado l iń sk i  z J a r o c in a ,  B an d e lo w  z Lata l ic ,  R e -  

ling  z B er l ina ,  S c h r o d c r  z M iih lhausen .
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A :  H e l lho ff  z Ś r e m u ,  N a t t e r e r  z R a v e n s b u rg ,  

K inderm ar in ,  B i ih r in g  i W i lk in s  z B er l ina .  S a d o w s k i  z S łu p i ,  P a l m z O t u s z a ,  O k u -  
licz z P o ta rz y c .

H O T E L  B A W A R S K I  : G ra u e r  z  W r o c ł a w i a ,  J a n i s z ew s k i  z Baszkow a,  h r .  B n iń sk i  
z P o p ó w k a ,  R adz im ińsk i  z S a rb in o w a ,  F r e z e r  z B rz y s k o r z y s tw a ,  S tu r t z e l  z C h w a ł ­
k ow a ,  Bie licka z  S iedlecka.
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H O T E L  D U  N O R D : hr. Moszczeński z Olprowa, Sange i Bcrthold z Szamotuł. H O T E L  F t tR Y Z K I :  prob. Sadowski z Siedlemina, Bukowski z Kąkolewa, Iffiand
P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M  : Snirgocki z Żrgnowa. z Beilina.
H O T E L  B E R L IŃ S K I :  Kiihn z Markowitz, Frohlich z Łukowa, Okulicz z Golina. PO D  T R Z E M A  L IL IA M I: Kurowski z Miąskowa, Derpa z Rogoźna.

Modlibowski z Siedlemina, Henisz z Trzemeszna. W  3 IIE S Z K A N IU  P R Y W A T N E J ! : Zgrocki z Kempna, w Rynku Nr. 85.

, i i l n M  ą A M i ą a L  ,___
i skład gotowych ubiorów męskich i handel sukna.

ulica Wilhelmowska Nr. 10.
! Polecając łaskaw ym  względom mój bogato zaopatrzony skład  gotow ycli raglauek
\ peU isyerek , surdutów, fraków , spodni i  w estek , to  Inków n. p
I p o  dom u i n a  n o c  ( s z l a f r o k ó w ), ośw iadczam , źe każdy obstalunek na stro jne |  
j ubiory m ęskie, na żądanie w  8  godzinach w ykonyw am  i źe przez to, żem sprow adził prosto y  

Z P a r y ż a  i tS r e z n a  dla siebie pom ocników, we w zględzie faSSOHÓW  najp ier- o  
w szym  stolicom w yrów nać zdołam.

Mój lokal sprzedaży znajduje się jedyn ie  p rzy  W ilhelm ow skiej ulicy pod N r. 10. na p a r­
terze obok domu kommenderującego Jenerała,

na

O B W IE S Z C Z E N IE .
W yznaczony  na dzień 5 V Czerwca r. b. ja rm ark  

w  mieście X i ą ż u  pow iatu Ś r e m s k i e g o ,  znosi się 
niniejszem z pow odu w ybuchłej zarazy  na bydło 
w  Ś r e m i e  i okolicy.

P oznań , dnia 2. C zerw ca 1856.
K r ó l e w s k a  R e j c n c y a ,  

w ydział sp raw  w ew nętrznych .

P rzypom ina się Panom  właścicielom dom ów , aby 
brakujące lub niedokładne N um era dom ów  w  prze­
ciągu tygodni 8. uzupełn ili, gdyrź w  razie przeci­
w nym  toż na koszt icn uskutecznionem zostanie.

N um era m ają być pikane farbą olejną biało na 
niebieskiem tle ,  liczby zaś w inny być prostopadłe 
i najmniej 2 ^  cala w ysokie.

N um er hipoteczny można liczbami 1 cal w ysoko- 
kości poniżej umieścić i literą  H . oznaczyć.

Blachy norm alne 7 cali d łu g o śc i, 4 cale w ysoko ­
ści znajdu ją  się u  m alarza D orschfeldt p rzy  górze 
Zam kow ej pod N r. 3. do zobaczenia; k tó ry  takow e 
na żądanie za cenę S g r. 7^ dostawi.

Zam iast num erów  z farby  olejnej można w y p u ­
k łych liczb z metalu w  kolorze upodobanym  użyć.

Gdzie się jaka  odmiana dotyczasow ego num ero­
w ania po trzebną lub stosow ną okaże, tam  zechcą się 
Panow ie właściciele dom ów  poprzednio z Kommis- 
sarzem  Policyjnym  w łaściw ego R ew iru  porozum ieć. 

P oznań , dnia 30. M aja 1856.
K r ó l e w s k i e  D y r e k t o r y u m  P o l i c y i .

S P R Z E D A Ż  K ON IECZN A . , 
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w  Ś r e m i e .

W y d zia ł p ierw szy .
D obra szlacheckie M s z c z y c z y n  oraz z p rzy lc- 

głościami i borem na 4696  Tal. 26  S gr. 1 Fen. ta- 
xow auym , w  powiecie tu tejszym  położone, o d L an d - 
szafty  oszacowane na 128,634 Tal. 28  S g r, 5 Fen. 
w edle tax y , mogącej być przejrzanej w raz z w y ­
kazem hypotecznym  i w arunkam i w  R egistraturze, 
m ają  w pow tórn ie  w yznaczonym  terminie być d n i a  
4.  W r z e ś n i a  1856. p r z e d  p o ł u d n i e m  o g o ­
d z i n i e  11. w  miejscu zw ykłem  posiedzeń s ą d o ­
w y ch  sprzedane.

W szystk ich  tych w ierzycieli, k tó rych  pretensya 
realna z księgi hypotecznej nie w ynika i sw e zaspo­
kojenie z ceny kupna żąd a ją , w zyw am y, aby się 
z swemi pretensyam i w pow yższym  terminie zgłosili. 

Ś rem , dnia 13. M aja 1856.

W T e l k a a u k c y a  n a  m e b l e .
SS czw artek  dnia *»• i w  pią tek  

dnia  <S. C zerw ca  r .  b . p rzed  południem  
od godziny 9. i po po łudn iu  od godziny 2-, sprzeda­
w ać będę w  sali to w a rzy sk ie j IMo­
tetu HMehkorna,  p rzy  placu K am claryj- 
n y m ,
bardzo  rozm aite  sp rzę ty ,  sk ładają­
ce się z  dobrze u trzym anych  m e­
bli m ahonioicych i b rzozow ych«,
jako  to : s t o ł y ,  k r z e s ł a ,  k a n a p y ,  s z a f y ,  k o ­

m o d y ,  u m y w a l n i e ,  ł ó ż k a  z m a t e r a c a m i  
z w ł o s i a  k o ń s k i e g o ,  z w i e r c i a d ł a  t r  i - 
m e a u x ,  z w i e r c i a d ł a  w  r a m a c h  z ł o t y c h ,  
ś w i e c z n i k i ,  p o ś c i e l e ,  f i r a n k i ,  r o l o s y ,  
k o b i e r c e ,  b i ó r k a ,  s z k ł a  i p o r c e l a n y ,  

a to  za go tow ą zaraz zap ła tą , publicznie, na jw ię­
cej dającemu.

Jjipschitz, K ról. K om issarz aukcyjny .

Szląskic 
Towarzystwo zabespieczenia od ognia. 

Kapitał rękojmię dający trzy miliony Talarów.
T o w arzy stw o  zabespiecza po najtańszych i sta­

ły c h  prem iach : m eble, sp rzę ty  domowe i kuchenne, 
to w ary , fab ryk i, narzędzia fabryczne, zboże m łó­
cone i n iem łócone, w  ogóle p roduk t żniw a w szel­
kiego gatunku , narzędzia ro ln icze, byd ło , drzew o, 
itd . tak po miastach jako  i po wsiach.

T o w arzystw o  trzym a się najliberalniej szych za­
sad i w ed ług  ty ch  postępuje sobie p rzy  pożarach 
w y d a rza jący ch  się, i w  ciągu 4  tygodni po ogniu 
regulu je  i płaci sum mę assekuracyjną.

B liższą w iadom ość udzielają chętnie ustanow ieni 
po miastach pow iatow ych agenci 
w  Poznaniu jenera lny  agent C. M eyer i 

g łó w n y  agent j £ ,  S zym ań sk i ,  
p rz y  ulicy W ilhelm ow skiej N r. 15. obok K ról. Banku.

D o  l e c z e n i a  s y f i l i t y c z n y c h ,  c i e r p i ą c y c h  
n a  c h o r o b l i w e  m o k r z e n i e ,  c z ę ś c i  r o d n e  i 
w y r z u t y  s k ó r n e ,  znajduję się codziennie, w  do­
m u z rana od 6. do 10., po południu od 2. do 5.

Br. AngastLoewenstela,
w  M y a a k i s  M r .  5 S I .  n a  I .  p i ę t r z e .

D obra X i ą ż n o ,  S k o t n i k i ,  P a ł c z y n  z P a ł -  
c z y n k i e m ,  (z k tó rych  sam P a ł c z y n  w dzie rża­
wie zostaje) w  powiecie W r z e s i ń s k i m ,  z p rze­
strzenią przeszło 4300  m órg, w której 600  m órg 
najlepszych łąk  a 3500  m. roli l e j ,  2ej i 3ej klassy 
się mieści, są z wolnej ręki do sprzedania. —- Bliż­
szych szczegółów  zasięgnąć można u podpisanego 
właściciela. I # 7. MŁosińsHi,

w  T argow ej - Górce pod W rześn ią .

D obra ĘJnikÓSC w powiecie i okręgu S i e ­
r a d z k i m  w  Król. Polskiem, trzy  mile od granicy 
pruskiej odległe, zaw ierające 97 w łó k , 15 m órg, 
18 p rę tów  — czyli 2925  m órg m iary  now o-polskiej 
po większej części pszennej ziem i, z m urowanem i 
budynkam i, są  z wolnej ręk i do sprzedania. —  Po  
bliższe szczegóły zgłosić się trzeba do W go G o ­
c z a ł k o w s k i e g o ,  m ie sz k a ją c e g o  w  K a l i s z u ,  w
dom u w łasnym  p rzy  ulicy Józefiny.

P od  korzystnem i w arunkam i nabyć można z w ol­
nej ręk i w  tis lrorogu  plac budow lany z 3 
m org ogrodu i łąk  i z domem mieszkalnym. W a ­
runki przedaźy  w skaże nadleśniczy w  D o b r o j c w i e  
pod S z a m o t u ł a m i .

B r o ń  m y ś liw s k ą  i  p r z y b o r y  m y ś liw s k ie
za k tó ry ch  dobroć się ręczy.

Broń myśliwską z iglicami palnemi, flinty sz tu - 
cerow e, sztucery  ta rczow e, p is to le ty : salonowe, 
ta rczow e, z igłami palnem i, rewolwery, kieszon­
kow e, tercerole, rogi do p rochu , śró tow ork i; to r­
by  m yśliw skie, wszelkie p rzy b o ry  do polowania 
w  najw iększym  doborze, poleca handel

A, BŁlaya,  p rzy  W rocław skiej ulicy N r. 3.

j j s g f y  Wielka sprzedaż koni.
MMSmSk Dnia 8. Czerwca r. b. od- l l l j y l l l g f t  
biorę 40  koni dostaw ionych 2rau pułkow i h u zarów  
landw ery , k tó re  w  ty m  sam ym dniu w  P o z n a n i u  
p rzy  ulicy M łyńskiej N r. 20. w  domu Pana Barona 
W interfeld  na sprzedaż w ystaw ię.

W spom nione konie polecam jako  dobre w ierzcho­
wce i do za p rz ę g u , i te po tanich cenach sprzedam .

A. Jioske z  M iędzychodu•
B arany  z S o k o l n i k  m a ł y c h  będą 

w ystaw ione na sp rzedaż , podczas j a r ­
m arku na w ełn ę , w  podw órzu  H otelu 

du N ord  P . P iotrow skiego.

A m e r y k a ń s k ą
otbrzym ią  kukurudzę , 
bia łą  kukurydzę ząb koński9 
żó łtą  kuku rydzę ząb koński, 
południow o niem iecką kuku­

ryd zę  i 
pra w d ziw e  Peruw iańskie gu­

ano
z tutejszego składu panów  *f, P , P oppe  
Comp. W B erlin ie  poleca w  św ieżym  
tow arze Mtudol. M absilber ,  Spedytor.

W ielkie G arbary  Nr. 18.

Nowa sala handlowa mebli
w Poznaniu, przy Bramce Nr. 14.

Stolarze S I o l m e  i  g |B ® ł f e . a  polecają swoje

meble, lustra i towary wyście­
lane, jak o  też m a t e r a c e  n a  s p r ę ż y n a c h  
eleganckie i po jedyńcze, w  licznym doborze po ta ­
nich cenach. P rzy jm u ją  także polecenia do u rz ą ­
dzeń kom pletnych całych pomieszkam

P ra w d ziw y  środek d o p ra n ia
w ełny w Rudolfa Rabsilber,

spedytora  w  Poznaniu.

i r  b o r u  MaratuowicSum p o d
P oznaniem  sp rzeda je  codzień  
leśn iczy w szelkie gatunki
drzew a  w  sążniach .

Herbaty Pecco % kwieciem
polecają  B M r a c i a  W a s s a l i ,  w  R y n k u  N r .  6.

W y b o rn ą  peklów kę w o ło w ą , oraz wszelkie ga­
tunki św ieżego m ięsa, osobliwie nadzw yczajnie tłu ­
stą  skopow inę poleca uniżenie

Szym on •Jasiński, 
pierw sza ja tk a  na starym  R ynku.

B ardzo dobre nowe śledzie M a- 
tjes otrzym ał

P T  I z y d o r  SSusch.

Kurs giełdy berlińskiej.

.Sto- Na pr. kurant
Dnia 2. Czerwca 1856. p a p ie ­

ram i.
g o t o w i ­

z n ą .

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . .  
dito z roku 1850. . . .

•4! ---- 101
1014

dito z roku 1852. . . . 44 — 10H
dito z roku 1853. . . . 4 ' — 964
dito z roku 1854. . . . H — 1014

Obligi długu skarbow ego..................... 34 864
dito premiów handlu morskiego . . =—
dito Marchii Elektoralnej i Nowej 3 | — 83

Al 101 — -

dito dito . . . . .  . . . 34 ~~

-i*QO

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 3 | 934 —

dito Prus W schodnich. . . 34 — 91
dito Pom orskie ....................
dito W . X. Poznańskiego V

93
9 9 |

dito W . X Pozn. (nowe) . 3 1 90f
dito S z lą s k ie ........................ jH —
dito Prus zachodnich. . . . 3.1 — 87

Bilety rentowe Poznańskie . . . . . . 4 —* 93^
110A
984L ouisdory .................................. • • •, • •

Akcye kolei Żelazn.Starogr Poznansk. 4 —

S ta n  T erm o m etru  i B a ro m e tru , o ra z  k ie r u n e k  w iatru  
w P o z n a n i u .

Stan termometru Stan W iatr.Dzień najniższy najwyz. barometru.
26. Maja
27. «
28. «
29. »
30. »
31. »

1, Czerw.

+  7 , 0 “ 
+  7 , 2 °  
+  7 , 5 °  
+  1 1 , 3 °  
+  9 , 2 °  
+  9 , 3 °  
+  8 , 0 “

+  1 1 ,2 “ 
+  1 3 ,3 °  
+  1 7 ,5 °  
+  1 9 ,0 "  
+  1 4 , 0 “ 
+  1 2 .7 °  
+  1 5 ,0 "

27" 6, 0 " 
27" 8, 8 " ' 
2 7 ' 0, 0 " 
27" 5, 5 " ' 
27" 19, 3 '" 
27" 9, 7'" 
27 '10, 5"'

jPoln. zaett. 
Zachodni 
Pol. zachód. 
Pol, zachód. 
Poł, wscb. 
Pol, wsch. 
Poł, wsch.


